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 Przypowieść o siewcy należy do najważniejszych 

przypowieści Jezusa, ponieważ sam Chrystus wyjaśnia 

jej znaczenie. Ukazuje ona tajemnicę działania słowa 

Bożego oraz różne postawy człowieka wobec tego słowa. 

 Siewcą jest przede wszystkim sam Pan Jezus, 

który głosi Ewangelię i zasiewa słowo Boże w ludzkich 

sercach. W szerszym znaczeniu siewcami są również 

wszyscy głoszący Ewangelię: Kościół, duszpasterze 

i wierzący dający świadectwo wiary. 

 Ziarnem jest Sowo Boże - Dobra Nowina 

o zbawieniu. Ziarno samo w sobie jest dobre i posiada 

moc życia. Problem nie tkwi więc w ziarnie, ale w rodzaju 

gleby, czyli w sposobie, w jaki człowiek przyjmuje Boże 

Słowo. Jezus wskazuje cztery rodzaje gleby: 

 Droga - oznacza serce zamknięte i niezdolne do 

przyjęcia słowa. Człowiek słyszy Ewangelię, ale jej nie 

rozumie lub nie dopuszcza do siebie. Wówczas ptaki, 

które Jezus interpretuje jako działanie Złego, zabierają 

zasiane słowo. Jest to obraz duchowej obojętności i 

zatwardziałości. 

 Miejsca skaliste - oznaczają człowieka, który 

przyjmuje słowo z entuzjazmem, ale bez głębokiego 

zakorzenienia. Wiara opiera się bardziej na emocjach niż 

na trwałej relacji z Bogiem. Gdy przychodzą trudności, 

cierpienie lub prześladowania, wiara słabnie. 

 Ciernie - oznaczają troski życia, bogactwo i różne 

przywiązania, które zagłuszają słowo Boże. Nie chodzi o 

to, że dobra materialne same w sobie są złe, lecz o 

sytuację, gdy sprawy doczesne zajmują miejsce Boga i 

stają się najważniejsze. 

 Żyzna ziemia - oznacza serce otwarte, pokorne i 

gotowe przyjąć słowo oraz wprowadzać je w życie. Taki 

człowiek nie tylko słucha, ale pozwala, by słowo 

przemieniało jego myślenie i czyny. Owocem staje się 

wzrost w wierze, miłości i świętości. 

 Teologiczny sens tej przypowieści pokazuje 

również prawdę o łasce i wolności człowieka. Bóg hojnie 

sieje swoje Słowo – nie wybiera jedynie najlepszej ziemi. 

Jego łaska jest oferowana wszystkim. Jednak człowiek 

pozostaje wolny i od jego odpowiedzi zależy, jaki owoc 

przyniesie zasiane ziarno. 

 Przypowieść nie jest przede wszystkim zachętą do 

oceniania innych ludzi, ale wezwaniem do rachunku 

sumienia: jaką glebą jest moje serce? Człowiek nie jest 

też skazany na jeden rodzaj gleby. Przez nawrócenie, 

modlitwę, sakramenty i współpracę z łaską Bożą serce 

może stawać się coraz bardziej żyzną ziemią dla Słowa 

Boga. 

 Słowa Jezusa: Kto ma uszy, niechaj słucha są 

zaproszeniem do czegoś więcej niż samo słyszenie, są 

przede wszystkim zaproszeniem do przyjęcia i życia 

Ewangelią. 

 Owego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad jeziorem. Wnet zebrały się koło Niego tłumy tak wielkie, że 
wszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał na brzegu. I mówił im wiele w przypowieściach tymi słowami: Oto siewca 
wyszedł siać. A gdy siał, niektóre [ziarna] padły na drogę, nadleciały ptaki i wydziobały je. Inne padły na miejsca 
skaliste, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba nie była głęboka. Lecz gdy słońce wzeszło, 
przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia. Inne znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je. Inne 
w końcu padły na ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziestokrotny. 
Kto ma uszy, niechaj słucha! 

 Panie Jezu, dziękuję Ci za Twoje słowo, które jest jak ziarno zasiewane w moim sercu. Otwórz moje serce, aby 
było żyzną glebą, gotową przyjąć Twoją naukę i wydawać dobre owoce. Pomóż mi wytrwać w wierze, odrzucać to, co 

oddala mnie od Ciebie, i każdego dnia żyć według Twojej woli. Amen.  



1. Przypominamy, że Msze św. w lipcu i sierpniu są o godz. 730, 

900, 1030 i 1700.  

2. W tygodniu: 

 poniedziałek - św. Andrzeja Świerada i Benedykta; 

 środa - św. Bonawentury; nowenna do Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy o godz. 1645; 

 czwartek - Matki Bożej Szkaplerznej; Adoracja Najświętszego 

Sakramentu od godz. 1730 do 2100; 

 piątek - zapraszamy członków Straży Honorowej NSPJ na 

Mszę św. o godz. 17.00 i nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego; 

 sobota - św. Szymona z Lipnicy. 

3. W najbliższą, trzecią niedzielę miesiąca, będzie składka 

inwestycyjna przeznaczona na prace związane z montażem 

witraży i nowych okien.  

 Składka inwestycyjna w czerwcu wyniosła 15.970 zł - 

serdeczne Bóg zapłać każdemu z ofiarodawców. 
 

 Wyjeżdżającym na wakacje życzymy dobrego wypoczynku i 

duchowego wzrostu, a wszystkim Bożej opieki na każdy dzień. 
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13.07. - 19.07. 2026 
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630  
śp. Roman Głowacz (od rodziny 

Adamczyków)  

1700 
śp. Danuta Mliczek w 10. 

rocznicę śmierci  
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630  
śp. Apolonia Synowiec (od 

rodziny Brożynów i Krząsów)  

1700 
śp. Małgorzata Golec (od syna 

Łukasza z rodziną)  
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630   
śp. Kazimierz Malczyk (od 

Żanety)  

1700 
śp. Anna i Antoni Warchoł (od 

córki Małgorzaty z rodziną)  
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630 śp. Sylwester Michalik  

1700 
śp. Karol Iwan w 30. rocznicę 

śmierci  
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630 
śp. Maria Kłeczek (od córki 

z rodziną)  

1700 
śp. Marcel Knapik w rocznicę 

śmierci (od najbliższych)  
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630 
śp. Apolonia Synowiec (od 

wnuczki Iwony z rodziną)  

1700 śp. Stefan Lasoń i Józefa żona  
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730 

śp. Robert Sutkowski w 3. 

rocznicę śmierci (od córki 

z rodziną)  

900 
śp. Lucyna i Władysław Kaleciak 

i ich rodzice  

1030 

o błogosławieństwo Boże i 

opiekę Matki Bożej dla Michaliny 

w 1. urodziny  

1700 w intencji Parafian  

ks. Jerzy Filek, proboszcz - parafia@parafiatrzebinia-siersza.pl; ks. Marcin Meres, wikariusz - meresm@interia.pl 

Kancelaria parafialna: poniedziałek 900 - 1000 , środa i piątek 1800 - 1900, nieczynna w I piątki miesiąca 

www.parafiatrzebinia-siersza.pl; tel. 32 612 21 96 

Konto: Bank Spółdzielczy 64 8444 0008 0000 0084 9612 0001 

342. Cierpienie jest skarbem największym na ziemi - oczyszcza 

duszę. W cierpieniu poznajemy, kto jest dla nas prawdziwym 

przyjacielem. Prawdziwą miłość mierzy się termometrem cierpień. 

Jezu, dziękuję Ci za codzienne drobne krzyżyki, za przeciwności 

w moich zamiarach, za trud życia wspólnego, za złe tłumaczenie 

intencji, za poniżanie przez innych, za cierpkie się obchodzenie 

z nami, za posądzenia niewinne, za słabe zdrowie i wyczerpanie sił, 

za zaparcie się własnej woli, za wyniszczenie swego ja, za 

nieuznanie w niczym, za pokrzyżowanie wszystkich planów.  

343. Dziękuję Ci, Jezu, za cierpienia wewnętrzne, za oschłości 

ducha, za trwogi, lęki i niepewności, za ciemność i gęsty mrok 

wewnętrzny, za pokusy i różne doświadczenia, za udręki, które 

wypowiedzieć trudno, a zwłaszcza za te, w których nas nikt nie 

zrozumie, za godzinę śmierci, za ciężkość walki w niej, za całą jej 

gorycz. 

344. W pewnej chwili wieczorem, kiedy weszłam do celi, ujrzałam 

Pana Jezusa wystawionego w monstrancji, jakoby pod gołym 

niebem. U stóp Pana Jezusa widziałam swego spowiednika, a za 

nim wielka liczba duchownych najwyższych, których strojów nigdy 

nie widziałam, tylko w widzeniu. A za nimi różne stany duchowne; 

dalej widziałam wielkie tłumy ludzi, których okiem ogarnąć nie 

mogłam. Widziałam z Hostii wychodzące te dwa promienie, jakie są 

w tym obrazie, które się ściśle złączyły ze sobą, ale nie pomieszały, 

i przeszły do rąk mego spowiednika, a później do rąk tych 

duchownych i z ich rąk przeszły do ludzi, i wróciły do Hostii... i w tej 

chwili ujrzałam się w celi jako weszłam. 

Nasi aniołowie stróże są naszymi 

najwierniejszymi przyjaciółmi, ponieważ 

są z nami dzień i noc, zawsze i wszędzie.  

Powinniśmy często je przywoływać. 
św. Jan Maria Vianney z Ars  


